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freonnmarata miejscowa jadnega wydania bea 
dostawy K 20-50. z dostawą K 1230. — Prenu- 
merata miejscowa obydwu wydań hes dostawy 
K 290—, z dostawą K 22—, Prenumarała za- 
miajscowa jednego wygania wcałem Piń-twia 
Polskiem K 12-50, zn miej: obydwu wyd, K 84 — 
Za amianę adrósu dopłeca aig 30 halerzy 


CENY BGŁOSZT, 
Za wiare REnpar. 1 K (1 Mk.) Deohsą ogre» 
szenia od wyrazu 0h. (30 L) Uuatym drukiem 
60 h. (60 £) = „Nada-!'ane” inb „Nakrółogia” za 
wiersz nonpzr. 3 K (3 kk.) Komunikaty i po 
krones ze wiersz nenpsre'llowy 6 K Mx.) 
De ogłoazań umieszczać się mających w nm- 
marach ówiątecznych, acbvimch i niedzielnych 


dopłaca cię 50 procent. 
W Warszawie uabyć możne „Wnrelę Prranną* 


Cona ersamg!arsa wa Lwowie £9 ha! 
e i „Gnaetę Wieczorną* w Biurza dzienników 


na prowinoyj Y 


a “ w r a z E -B "A F 
Adrea Radakoyt I Admin’ LWÓW, SOROTA & ORR j Z À a HE |; a RZ: „Promień*, uL Widok L 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano ! o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza sią o zgłaszanie w sprawach redzkcyinyen wyłacznie m dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Soknła 49h 
R'kopisów ne zwraca sią. — Biura Administracyi otwarte codzienne od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Àir. t5- 
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Oddziały nasze wykonały kika udałych wypadów! 


w Lwów, 25 listopada, | Komunikat Sztabu generalnego. 


Sejm a rząd. 


Rozchwiały się rokowan a, prowadzone ceiem Warszaw, 23. listopada. Warszawa, 24 listopada. 
uzyskania większości w Sejmie między polskiem 


stronnictwem ludowem a parkiem zjednoczeniem FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Oddziały FRONT LI Pa) zw s 00” rejo- 
narodowem przy współudziale chrześcijańskiej de- | nasze wykonały käka udałych wypadów na pół. | Nie Biojącka, wzmożona, dzialalność arı i me 
mokracyj robotn czej i N. Z. R. , | nocnym brzegu Dźwiny, biorąc 70 jeńców, 2 ka- |Przyjacie SKIEJ. zh rejonie Kam cma moza 2: 
Przyczyna zerwania głównie społeczna, nę- f rabiny maszynowe, ł dział » i wielką ilość mate- | patrole Silne oddzialy toggevigk'e i zaniósł ioe 
możność osiągiięcia zgody w sprawie reformy. ryślu ME Na reszcie frontu utarczki pawoli | ne gc nt ożywiona działalność Pie 
agruriiei, Dodajmy odrazu, że rozumiemy zupe | WYWiadowczycć , a ad dE i i 
a e, Sat, ludowych kóre, g2- FRONT WOŁYŃSKI: Spokój. FRONT WOŁYŃSKI: Spokój. 
dząc sę na kompromis w sprawie reformy agrar- Haller, pułkow Haller. 
mej, nie mogły się zgodzić ta unicestwitnie re- 
formy. Podkopywałoby to bowiem wogóle na 
przyszłość powagę Sejmu, a co gorsza burząc > e ° 
nadzieje żywione przez masy mogłoby wywołać E © t YSZE za 3 € l 1 M 1 t a w € ! 
poważne zamieszān e. Warszawa, 24 listopada, |główny atak na Mitawę. Przeiamawszy silny 
Natom st miał być blizkim ubicia kompromis (PAT.) Komunikat btewskiego sztabu gene- | opór, nasze bohaterskie wojska od północnego 4a- 
stronnictw. o których mowa na płatformie śc śle | ralnego z 21 bm. rano: Walki pod Mitawą w toku. | chodu i zachodu o godz. Jl rano zajęły Mitawę. 
politycznej, a więc w pierwszym rzędzie progra- Komunikat łotewskiego sztabu gen. z. 21 bm. | Zdobycze olbrzymie. 
mu korstytucyjmegn. w eczorem: Dziś o godz. 2 rano rozpoczęl Śnty R 
Należymy do tych, którzy są zdanła, iż wv- 
łonen e rządu stanowi właściwe zadanie Sejmu 
poza jego ściśle praiwodawczyn: zakresem dzia- 


a 2 sa [4 H H g 
rat my Enak chani na I A Denikin przełamał front bolszewicki kało Orła! 
Se'mowi naszemu trudyo tę określoną większość m, tg e : +21 0 A . 
wardbnzyć (rż eny GRAS) a on Przesunał swój front o 150 km. i wzią! 55.000 jeńców do niewoli. 
z wyborów w chwili nez.mernie burzliwe! na Wiedeń, 24. listopada. |szewickiemi, które zacieśniają pierścień dookobi 
podstawie improw"zowanej naprędce ordynacyi (Telef.) (fr.) Ze Sztokholmu donoszą: Przejg:a | MOSKWY. 
MA a ke” Ke ERA. 2% ©. | tu telegram iskrowy Derikina, donoszący, że koło Wiedeń, 24. listopada. 
A nh > FA ENET We wa ai "?|Orła udało mu się odnieść wicikie zwycięstwo i (PAT). (B. K. z Kopenhagi, 23. bm.): Genere? 
HA | maż a r L= EaR SE p " Wei przetrmać front bolszewicki. Telegram twizrdzi,| Denikin donosi, że jego armie przełamały fron‘ 
orów 3y!  mprowizowany, nerwowy i [rZY- | żę Denikin posunął swój front o 1.0 kin. w głąb| bolszewików m'ędzy Orłem a Tambowem. Tutej- 
Rosyi i wziął 55.008 jeńców. Dzięki temu sukces. | szy łotewski poseł donosi, że wojska łotewskie za. 


padkowy. Powtóre, my i obecnie jesteśmy cią- 
żenu, Ż £ ołaci zarówno = : SLA $ n 3 5 
gie w tem położeniu, że cale połaci zarówro obe- | wi Denikin nawiązał kontakt z armiami antybot-| jęły Mitewę. 


dego naszego torytorvum państwowego Są pe- 
zbawtoie posłów, a znaczne przestrzenie. które = 


nie weszły dciad w sklad terytoryum. we’dą doń x 5 G 
Przyznanie Ga:icyi Polsce na lat 25 


mewątpliwie. Wszystko to razem stanow’. że 
stənowczem zwycięstwem Paderewskiego. 


Sejm w wewnętrznym składzie przypadkowo, nie 

może mieć dostatecznego autorytetu. W pewmej. 

zatem m'erze można rozumieć tych, choć nie tlu- Wiedeń, 24 Istopada. |ski ru 25 lat, pod kontrolą związku narodów. Ste 

maczyć i usprawiedliwiać, którzy twierdzą, że (PAT.) „Mittagspost* z Lonidynu. „N. Y. T:- |ło się to wbrew życzenu Lloyda George'a i mo- 
mes” donoszą z Paryża: Rada najwyższa posta- |że być uważane Zza stanowcze zwycięstwo Pa- 

nowiła oddać Galicyę wschodnią pod opieke Pol- derewskiego. 


I 


rząd właściwv powinen stę wyłonić ntetyle z Sej- 
mu. ile z należytego pokierowania Se'mem, drogą 
własnej twóromści politycznej, A'e taki nowy 
rząd wobec istniejących w samym Sejmie prir- 
ciwieństw zmowu nie tyle politycznych, ile spo- 
łecznych, prędzej czy później musiałby się zde- WSCHODNIEJ. pa'rywała sprawę Galicyi wschodniej w zwiąs 
CYSPWACJD NE" WYDOLM Paryż, 24. listopada. |ku z nefaratem Pateka i Grabskiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2). (PAT). Rada międzysojusznicza, zgromadza- | R WZ 


ROZPATRUJA DALEJ SPRAWE GALICYI na w piątek pod przewodnictwem Pichona, ro: 


p R 2 Eo ål 


Str, $ 
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IWyłaśnienie sytuacył przecież, choć negzty- 
wne, jednak postąp.ło naprzód. Stronn.ctwa ldo- 
wę z polsikiem zjednoczeniem narodowem nie wy- 
tworzą większości, a tem samem ł rządu, wydaje 
się także dość pewne, że nowej większości nie 
wytworzy Paderewski, choćby nawet wszedł do. 
nowego rządu. W tych warunkach przejściowych, 
zapowiadających jedqak kon eczną zmianę rządu 
na rząd taki, który chciałby i umialby być rzą- 
dem, muszą Się z konieczności zwrócić oczy ua 
Belweder. Nie w tem rozum eniu. jakoby stamtąd 
miało wyjść całe zbawienie kraju, ale w znacze- 
. miu odpowiedzialnej in'cyatywy, która powinna 
oddz'ałać na Seim. Dotąd ta odpowiedzialność ini- 
cyatywy w stosunku do Sejmu i jego terenu ciq- 
Żyła ma dwóch czynnikach, na samym Se'mie i na 
iPaderewskim, nietylko jako na prezydencie rzą- 
du, ale jako na obywatelu, pos'adającym prawdzi- 
wą i zaoną popularność w Polsce i zagranicą. Da- 
walśmy też miejednokrolnie wyraz takiemu wla- 
śnie przekonaniu. 

Gdy jednak obydwa czynniki od dłuższego: 
czaki zawodzą, a Polska bez rządu zdecydswa- 
mego istnieć nie może i to bez rządu, Ftóry rzą- 
dząc silnie, matby jednak zaufanie Sejmu, i sto- 
jąc w przededniu poważnych  decyzyi. mógłby 
każdej chwili na to zaufanie liczyć, należy się z 
matury rzeczy i praktyki konstytucyjnej wszyst- 
kich krajów odwołać do głowy państwa, 

Ona bowiem również może być odpowie- 
dziafną za cały zespół życia politycznego, jakkol- 
wiek leży ono poza bezpośrednią jej kompeten- 
cyą. Nie "może jedrak ulegać wątpliwośc:, Że za- 
tres spraw wojskowych tak się łączy dzisiaj z 
klziałalnością rządu, że, o i'e ustaje faktyczne kic- 
mowmictwo rządu, to kerownictwo całości Spraw 
i odpowiedzialność za nie przechodzi na głowę 
państwa. 

Wiele złego oczywiście wynikło z zasady 
suwerenności Sejmu. który wraz z tym hnieszczę- 
śliwym atrybutem przejął zwykle mu towarzy- 


„QAZETA_PORANNA”: 


szące miedołęstwo. Obecne przesilenie uwtdocznia 
cały nonsens zasady suwerenności Sejmu, chaos 
i plątaninę pojęć w sytuacyi, gdze się jest ogni- 
skiem suwerenności, a równocześnie trzeba wy- 
łonić rząd. 

ine zatem czynniki muszą odegrać role su- 
werena i spróbować bądź wyłonić z Sejmu 
większość zdolną do rządów, lub znaleźć ludzi, 
którzyby to zadanie rozwiązali. Sprawy wojsko- 
we i sprawy poltyki zagranicznej. akcya w kwe- 
styl plebiscytowej i akcya w sórawie gramic nie 
cierpią zwłoki. ne cierpi jednak zwłoki formalne 
przes'ienie flnanspwe i aprowizacya, jednem sk- 
wem sprawy wewnętrzne, Belweder w zasadzie 
nie pow dlien interweniować w sprawach sejmo- 
wych, nie powiniey wpływać na system rządze- 
ma. W tem jednak zagadkovrem i błędnem kole 
między Seimem a rządem —- gdzie niewiadoma 
cągie, kto w Sejmie o Sejmie myśli, a w rządzie 
n'ewladomo, kto ten rząd stanowi, i nikt zupełnie 
nie przyznaje się do odpowiedzialności za Sejm 
i za rząd. głowa państwa in,erweniować musi. 
Stoimy bowiem na rozdrożu, i ktoś mawę pań- 
stwa przez to mzdroże przeprowadzić musi, na 
nowa Skierowywując je drogę. 

Pogląd masz daleki jest od optymizmu. Sedno 
jego polega na ustaleniu } skonstatowaniu odpo- 
wi.edz'alności. 

Maħ jest bowiem, bardzo mało nadzieb by 
rząd w dzisie'szych warunkach sejmowych, a po- 
wołany przez Be"weder, mógł Sejm skomsolido- 
wać. Jego obowiązkiem będzie znowu nacisk po- 
łożyć na sprawy zagram'czne, a w zakrese spraw 
wewnętrznych dążyć dh nowych wyborów, któ- 
re pozwolą społeczeństwu zużytkować całoroczne 
doświadczenia, Mówić o dzigieflszym Sejmie iakn 
o konstytuancie jest wprost śmieszne,  Śmizszne 
jest przypuszczać. że ten Sejm ne magacy wy- 
tworzyć rządu, może nam dać konstytucyę. 


Dyskusya nad expose Paderewskiego rozpoczęła się! 


Epilog burzliwego posiedzenia. — Marszatek cofnął wykluczenie pos, Bobrowskiego z płęciu po- 
siedzeń. — Rezolucye komisyi do zbadania okrucieństw ukrełńskich uchwalono "rzeciw głosom 


socyalistów, — Pierwsi mowcy w dyskusyi nad „expose“ Paderewskiego: pos. Seyda i pos, Da- 
szyński, — Niepokój wiceministra spraw zagranicznych. 


'jakkntwiek powiedziałbym, że na to trzeba 
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rządu, by mie czekał inicyatywy z zewnątrz, leca 
by władzę brał i rządził z siłą. 

Z przemówienia pòs. Seydy wynika, że 

Zwiazek Lud. Nar. zamierza wyrazić 

p. Paderewskłemu swe votum zaufania, 

Po pos. Seydzie wygłosił w elką, biizko dwu- 
godzinną mowę pps. Daszyński, którą rozpoczął 
od komplementów pod adresem premiera, potem 
zaś zaatakował go. 

Pan prezes ministrów —— mówił p. Daszyński 
— mie jest prezesem mmistrów i mie jest powo- 
łany do prowadzenia spraw m'misteryalnych pod 
żadnym kątem widzenia. Jest to wielka gwiazda, 
ale nie wielki minister, ma ogromne zasługi, ale 
nie na polu rządzenia, On ma nawet maniery, 
przed którem musielibyśmy go przestrzedz w inte- 
rese charakteru naszego życa  politycznezo. 
Przed jelku dniami zjawiła się u niego deputacya 
z p. Małolepszym na czele i wyppwiedziawszy 
k'fka frazesów na temat potrzeby chleba, w odpo- 
wiedzi 

otrzymała 200.000 mk. z prywałnej szkatuły 
p. prezydenta ministrów 
(Brawa) i zdaje się 3 czy 5000 ma sól. Gdyby to 
było z publicznego grosza, to wołałbym brawo, 
n.e 
200.000 tylko 200 milionów. 

Następnie mówca szczegółowo krytykował 
postępowanie rządu, omawiając działalność po- 
szczególnych mi''steryów. przyczem nie szczę- 
dził również i ministra B'ltńskiego, zarzucając mu, 
iż jego system Oszczędności powoduje n'ejadno- 
krońmie szłody dla państwa. A cóż dopiero mó- 
wić o po'ltyce zagranicznej — mówił pos. Da- 
szyński. — W Niemczech w stycznu odbyły sę 
wybory do sejmu niemieckiego, a 11 sierpnia sem 
niemieck' uchwał? kanstytucyę dla Rzeszy. Nasz 
sejm wybrano 26 stycznia, a dziś w listopadzie 
mie uchwalił jeszcze ani jednego paragrafu kon- 
stytucy', a ponieważ postradał wczoraj „wiecz0e 
rem większość, przeto rorównać się da do 

statku bez steru. 

Pan premier pociesza nas Ligą Narodów. Ligi 
Narodów miema, jest tylko Liga państw, do której 
nie należy pół Europy dotąd. Liga państw pod o- 
p:eką i narzuconą kontrolą pięciu najpotężnizjszych 
kapitalistycznych państw Świata, Liga państw, 
które kryją w sabie instynkty rekinów. Ale pan 
premier jak lunatytk śdzie ku tym celom, mie wi- 
dząc, że maród nie idzie zą nim cały, że ooraz 


Warszawa, 22. listopada. |czenłach wojennych wsi, całkowicie lub częśc'o- mniej jest za nim, tyiko została ta garść, która po 
Chrnury, które tak gwaltownie nagromadziły |wo zniszczonych przez wojnę, zwłaszcza leżących prostu zawdzięcza mu doskonałe intaresy. 
się mad Szjmem we czwartek — wczoraj rozeszły mad Lipą, Strypą, Narajówką, Koropcem, Seretem,! P. Głąbiński: Jakie interesy? 


się już całkowicie. Do dyskusyi nad expose prezy- Gniezną I Zbruczem. | 
denta gabinetu masz młody parlament przysiąnił 
z godnością, która oby oecho'wała dalsze jego ob- 
rady. 

Naipierw rozegrał się mały 

epilog poprzedniego burzliwego posiedzenia. 

Wobec oświadczenią pos. Bobrowskiego, że 
w zgiełku nie słyszał upomnień marszałka, tenże, 
oofnął karę wytk.uczenia go z pięciu pos edzeń. | 

Następnie przystąpiono do sprawozdania komi- 
syi sejmowej, wezwanej do 

zbadania okrucieństw ukraińskich. 
Imien'em tej komisyi pos. Zamorski (zw. lud. nar.) 
przedłożył rezolucye, domagające się: 

1) Całkowitego zarejestrowania wszystkich 
zbrodni, okrucieństw, rabunków i szkńd, wyrząe | 
dzonych ludności polskiej przez Ukraińców. U 

2) Ułożenia spisu osób i zrzeszeń ruskich, które 
dopuściły się zbrodni i przestępstw i Sądowego 
ścigania zbrodniarzy, biorąc ch majątki w se- 
kwestr na wynagrodzenie pokrzywdzonych 
szkód, wyrządzonych przez winmych. 

3) Przeprowadzenia dokładnego obliczenia 
szkód materyalnych, wyrządzonych przez Ukra- 
ców. 

4) Sporządzenia fotografii wszystkich zwłok, 
wykazujących ślady znęcania się, dla użytku ko- 
misył, 

5) Jak najrychlejszego przyłścia z pomocą 
fudności polskiej w Galicyi wscii., a to przez przy- 
spieszenie odbudowy domów, zabudowań, urucho- 
mienia gospodarstw. warsztatów, zakładów prze- 
mysłowych itd. 

6) Dostarczenia obuwia, 
tykułów niezbędnej potrzeby. 

7) Oszczędzania przy rekwizycyach i Świad-| 


; 
l 
i 


odzieży 1 mnych ar- 


8) Zapewnienia sierotom i wdowom po ofia-| 
jakiby | 


rach morderstw ukraińskich bytu takiego, 

miały, gdyby ich żywiciele byli przy życiu. 
9) Przadłożenia komisyom dla spraw zagrani- 

cznych i dla badania okrucieństw ukraińskch ob- 


P. Załuska: To jest podle toszczerstwo, (Ró- 
żne okrzyk ). 

P. Daszyński: Wyrzeknijcie się posad, włedy 
będz emy mówili. 

P. Głąbłński: Żadnych posad nie mamy. 

P. Daszyński: Pan nie jesteś ani hrabią, aní 


myślonego planu postępowania na Przyszłość wo- księciem. Już nie rozumiem wcale, co miało zna» 


bec ludności ukraińskiej. 
propagandy zą granica. 


łeoz większość olbrzymia Sejmu oświadczyła się 
za komisyą, przyjmując wszystkie rezolucyę z 
wyjątkiem dziewiątej. Przy wszystkich głosowa- 
niach socyaliści zostali odosobnieni. 

Następnie rozpoczęła się 

dyskusya nad expose prezydenta ministrów. 
Pierwszy zabrał głos pos. Maryan Seyda imieniem 
związku Lud.-Narodowego, 

Mówca podkreśla, że mowa premierą w ogól. 
nych zarysach była wyrazem programu jego klu- 
bu. Opinia publiczna jest aniepokojona przeb'e- 
giem rokowań polsko-nieriieckich w Berlinie, gdyż 
wice-minister sraw zagranicznych miewa niekie-| 
dy dziwna koncepcye polityczne. Prezydent, 
wspominając o Rosyi, zapomniał dodać, że Polska 
zawrze z taką tylko Rosyą przymierze, pora] 
przyzna jej Grodno, Wilno t Mińsk. Mówca kry-! 
tykuje dalej niedołęstwo rządu, wzywa ażeby raz 
nareszcie z tem skończyć, a dalej oświadoza: Od 
mas dozna puparcią każdy rząd prawdziwie naro- 
dowy, prawdziwie rządzący, prawdziwie tworzą- 
cy, bez względu na to, czy w jego łonie kierunek 
masz będzie miał chociażby jednego przedstawi- 
ciela. (Głos z lewicy: rozbrajająca skromność). 

Kończąc poseł Seyda apaluje do przyszłego 


| czyć 
10) Wybrania Komisyt dla zorganizowania | ię S 
'z powodu wystawiaztą paszportów biednym Sło- 
„Przeciw rezolucyom wystąpił pos. Moraczewski, waham. Nie rozumiem, diaczego nadużyto trybu- 


upokorzenie się przed Czechami 


ny Sejmu, ażeby publizmie wyprzeć sę tych, 
których Prełacy wyprzeć się nie chcą i nie wy- 
prą się, (Brawa na lewicy). 

Po niejasności, którą premier w*dzi w spra. 
wie ukraińskiej, premier pociesza mas, że wojmm 
skończy sę, gdy wstam'e Rbsya nowa, odrodzona, 
sprawiedl wa i wielka. (Głos: A wy chcecie hol- 
szew ckie'). 

Prezydent ministrów Paderewski: Prpszę nie 
przekręcać, nie powiedziałem, że wojna wówczas 
się skończy, 

P. Daszyński: Jest to utopia. Problem Pols'd 
względem Rosy: ma tylko dwa wyjścia: albo wiel- 
ka Rosya i sojusz z inią, albo przeciw Rosyż so+ 
jusz z wyzwp:onymi z pod panowania Rosyi na- 
rodami. 

Mowę swą p. Daszyński zakończył oswi:n- 
czeniem: 

Widząc taką politykę, oceniając jef owoce, 
powiadam Z całą stanowczością i nac'sk em: 
jesteśmy przeciwnłkam? takich rządów, przecł 

wnikami rządu p. Paderewskiego. 
(Brawa na lewicy. — Głosy na prawicy: Przed- 
stawienie skończone). 

Zaznaczyć jeszcze należy, ze omawiając 
działalność p. Paderewskiego jako ministra spraw 
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zagrancznych, p. Daszyński dotknął drażliwej |zbliżywszy się do marszałka, zaczął mu coś ży- | zwłaszcza w okresie rleobecności prezesa mini 
sprawy podporządkowania naszej polityki zewnę- | wo przedkładać. Marszałek po krótkim namyśle | strów, P. Skrzyński apelował do obecnych, aby 
trznej makazom gabinetów ententy. Gdy mówca |kiwnął głową na znak zgody, a rezultatem tej | Uumili energicznie wszelkie pogłoski o nieporozn 
wspomniał obszerniej o nadużyciach, jakich się | zgody jest mieniu między nim, a prezesem ministrów. 
łopuszczają u nas niektórzy cudzoz'emcy, wize- | opuszczenie w stenogramie, przeznaczonym dla 
minister Skrzyński powstał ze swego miejsca i |prasy drażliwych ustępów mowy p. Daszyńskiego. STOSUNEK SKRZYŃSKIEGO Z PADEREWSKIM 
POPRAWNY. 

Warszawa, 24 listopada, 


Paderewski nie us*ąpi l (Telef.) (m) Na pożegnalnej tkonferencyi, od. 
|bytej z przedstawiciejami prasy, p. Skrzyński o- 


Przygotowuje natomiast jeszcze jedną mowę! Św adczył m naciskiem, że między nim a prezesen: 
Warszawa, 24 listopada, |by prem'era, P. Paderewski przygotowułe słę don. Paderewskim ist ieje stosunek poprawny. 
(lelef.) (m) Oczekiwara dymisya prezesa mi- | wygłoszenia jeszcze jednej mowy w Sejmie, w | Ustapienie swoje tłumaczył p Skrzyński przemę: 


nistrów Padeęrews:iego. spotyka się ze stano- | której starać się będzie zatrzeć ujemne wrażenie, | CZeŃniem w urzędzie. 
wczem zaprzeczeniem sier, stojących blizko oso- jakie wywarło ostatnie jego expose. 


ROZMAITE WERSYE O USTĄPIENIU 
SKRZYŃSKIEGO. 
Warszawa, 24 listopada, 

(Telef.) (m) Z powodu ustąpien a p. Skrzyfi- 
skiego, krążą w kołach politycznych rozmaite 
wersye. Znaną już iest rogłoska o konilikcie, jaki 
zaszedł miedzy p. Skrzyńskim a marszałkiem 
Trąmpczyńsk'm w czasie pesiedzenia Sejmu. Sta- 


Kto będzie giosował za a kto przeciw 
votum zaufan a dla premiera ? 
Klub żydowskich nacyonalistów języczkiem u wagi 


Warszawa, 24 listopada.  |obecnego premiera. dysponują 186 głosami, a Ww- 
tTe'ef.) (m) Głosowanie, majace zakończyć |czas przeciwstawią się im kidowcy wszelkich od- |!0 się to wówczas, gdy p. Daszyński w toku swej 
dygkusyę nad expose p. Paderewskiego, zapowia- | cieni j socyaliści. Niewyjaśn'one jest stazowisko |mowy użył ostrzejszych wyrażeń odnośnie do 
da się bardzo interesująco, Obliczają, że Stron- |klubu nacyonalistów żydowskich, który dysponu- |Koa'cy. Na to zwrócł uwagę marszałka podse- 
ajctwa prawicowe i prawe centrum, które goto- |je 12 głosami ; odegra rolę języczka u wagi. kretarz stanu Skrmyński, z prośbą. aby marsza- 
we Są głosować za wotum zaufania dla polityki łek przeciwiko temu zademonstrował. IPomieważ 
jednak marszałek pozostawił słowa Skrzyńskiega 
he7 rezn!taty, Skrzvński mial s'e tem czuć Osobe 
ście dotkniety i zgłosił swą dymisyę. 
| 


Dowóz z Poznańskiego wzrośnie 
dziennie o 300 wago ów zboża a 200 ziemniaków! 
Jest to wynikiem podróży min. Śliwińskiego do Wielkopolski. 


Warszawa, 24. listopada, | ziemniaków, niezbędnych dla zaspokojenia po- 

(Telef,) (m). Po dwóch dniach pobytu w Wiel. | trzeb tej dzielnicy państwa. W czasie pobytu w 

kepolsce powrócił do Warszawy minister aprowi.| Poznaniu minister porozumiewał się z przedsta 

zacyi Śliwiński, P. Śliwiński w towarzystwie wicielami mocarstw ententy. Wynikiem podróży 

podsekretarza stanu ministerstwa b. z boru pru-| ministra jest, Że dowóz z Poznańskiego wzrośnie 

skiego Poszwińskiego bawił w Wielkopolsce. ce- | do 300 wgonów zboża i 200 wagonów ziemnia- 
lem zorganizowania szybkiej dostawy zboża i| 5ÓW dziennie. 


KTO ZOSTANIE WICEMISTREM SPRAW 
ZAGR.? 

Warszawa, 24 listopada. 
(Telef. (m) Z kół zbliżonych do ministra 
spraw zagranicznych dow aduie się wasz kore- 
spondent, że marazie nie iest aktualną sprawa ob- 
i sadzenia stanowiska podsekretarza stanu w mini- 
sterstwie spitdiw zagrany cznych, wakującego po u- 
stąp'en'u p. Skrzyńskiego. M'nisterstwo obejmuje 
osphbiście prezes min. Paderewski, który. jak wia- 
domo, by! dotąd tylko nominalnym szefem tego 
m nisterstwa, W beżących sprawach zastępuje p. 

Paderewskiego podsekretarz generalny Ber tori. 


Wiceminister Skrzyński ustąpił! 


Warszawa, 24. listopada.: | wiadomi? go, że zamianował go posłem w M dry- 
(PAT). Podsekretarz stanu Skrzyński zgłosił| cie, podnosząc to poselstwo do klasy pierwszej. 
dymisyę. Prezydent przyjmując rezygnacyę, za- ee mm (Telef.) (m). 


TRZEJ KANDYDACI 
Warszawa, 24. listopada. 
„Kuryer Por:may“ wymienia 
==" |trzech kandydetów na stanowisko wiceministra 
, spraw zagranicznych, a mianowicie p. Strońskię- 
PODSEKRETARZ STANU SKRZYŃSKI przyjął dziś urzędników ministerstwa Spraw za-| go, Ciechanowskiego i Horodyńskiego. 
ZEGNA S'S, granicznych celem pożegnania sie z nimi. W mo- 
Warszawa, 24. listopada, | wie, wygłoszonej, p. Skrzyński podkreślił wialką p 
(Telef.) (m). Podsekretarz stam: Skrzvńst,! odpowiedzialność urzędu Spraw zagranicznych. - 
a EOE Aie tE = AAAS 7: rę; Be" 207 az. * rej ASOT a) Ge: ae Aa L A I 


żę A Z y s E E, i Sty NO Sa I Q's: t S 


2 


prepare e 


mM ank eA a PA e natt > 


Sztą rieutulone w żalu nad otniżenieni smaku. Ibichea. Na czele zaś repertuaru ikroczą autorzy 
Opera pod batutą dzieliczo Jareckiego świe- poważni, jedni w stylu czasu: Dumas, Feuillet i 
cHa i wielkiemi dzielami i wiclkini odt:vórcami. Ohnnet, Scribe i Sardou, inni wielcy po wszystek 


Sirz W BURAY Był to w każdym razie jej okres szczęśliwszy. Na Czas: Szekspr, Lessing i Schiller. Jest Catulle 
A 8 |lialkę. Straszny Dwór, na Fausta, Carmen i Aidę, Mendes, jest i Fulda.. Spotkamy się tu z pieczo't-= 


STANISŁAW MAYKOWSKI. 


i : na Don Juana i Afrykankę nie można się było do- wicie wystawiona ,Opowieścią zimową‘, przy Wió- 
(Z pówodu śmierci Barącza). cisnąć do teatru, Po „Żydówce” przychodzili za rze muzyki Flotowa, z „Natanem* Lesinga, ze sła- . 
(Ciąg dalszy). kulisy muzyczni zrawcy europe,skich scen skła- wioną w pamięci aktorsk ej „Matką rodu‘ Grił!par- 


Ai aS MRS sa! fozdtezelić aje dać Barączowi podziękowanie Ża „Mignon“, wy- rera i a „Hr. Waldemarem“ Freytaga, o których 
h*6 j d t e w. O czó Rems: Wioną w ciągu dwu miesięcy piętnaŚśc e razy, od- jeszcze przed rokiem prawił mi cuda widz z owych 
p. SAL a= "A O S NW: nity ij 334 mu pochwały nawet zacięci wrogowie. Ale czasów. 
BECO Zig dbz 0 aTEMNIY l też miała opera za czasów haraczowych wyko- Równą pieczą otaczał Barącz rodzimą, kiel- 
jego doświadczona pracę. Tese źródła wiecznych, , P ; Sai De $ A , A A A i 
w NJ. X oral nateścikiN% uawców nielada. Sciągał ich, skąd mógł, na stałe kującą sztukę, która jeszcze nie przeczuwa:a 
WERON a CDU ZE SZCZEŁYCA ADRIA lub choć wypożyczał na występy, kciarzył wy- swoich modern'stycznych kolei, jak niemniej i na~ 
tyków i obłudnych wyrzekań publiczności nie u- | p A 5 ; ; 7 
miał zasypać brazil się” tylko na operetkę g.| próbowane gwiazdy ze wschodzącemi dopiero chylał ucha ku naszej dramatycznej przeszłości, 
bi Ea sika Nię b A a śiej iS eA gwiazdkami, obcych przeplatał siłami swojskie- Nie on wimieu, że nie było podówczas wybitnych 
JoZuE S Sa: RAE PG E » "| mi, Dość powiedzieć, że Śpiewali za jezo dyrek- talentów autorskich. W każdym mazie jem g 
cały ciąg moj dyrekcyi” -- mówił wyni»śie ten ayi wé : : i TAONE IEO ee y p p 
j: 3 3 a cyi wśród innych: M*a-Ffleller, Frenkel-Niwińska wdziecza nasza Scena wystawienie doskonał 
dziwny dyrekter, w którym wielki aktor drama- |. s w. 3 eca ża scena wys iKONał€$0 
a Aj » li Camilowa i jeszcze Myszuga, Fioryański, Szla- | Dziwaka' Mańkowsk'ego i` głośnej długo jeszcze 
tyczny cieszył się skrycie ile razy jaka podkaSa- | fepberg ee k w b p” $ yi zo g Syse 4 
na nowość padała. Uważał, że ta „wymyślona w | BLO | pó tem Leny‘ Jas'eńc yia, On z popiołów stare- 
gorszych czasach* muza bruździ i draimatowi i! _ Przedmiotem głównej troski Barącza był dramat. go Fredry wydobył iskrę, tlącą w „Obronie Ol- 
operze: nie pozwala rozwinąć się zamiłowaniu do Tu od samego początku trzeba było liczyć się z Sztyna'. On ze synowską czcią pokłonił się p: zed 
wyższej muzyki i psuje rażąco smak komedyowy. rzeczywistością, zgodne z powtarzanym podów ilil Cz. Dziadów tak, że głos o tem przedstawieniu 
Mimoto operetka miała za niego dobre CZESY. czas dwuwierszem Kraszewskiego, wed e któreg., poszedł da'eKo. l on znowu w poszukiwaniu 310- 
Afisz powtarza namiętrie lskkomyślne nazwiska |rządca sceny musi „być jak piekarz: wypekać Wych Sił zbl żył do sceny Nossiga z jego „Królem 
Offenbacha, Souppego, Millóckera, Sulivana. Zel- chleb czarny, bułki i sucharki“. Roczniki teatralne Syonu' i wystawił świetnie ‚Maleka‘ czcigodnege 
lera i Zumpego. lch twory, ta „konieczność naszej Z lat 1887—92 nie mów ą źle o tym wypieku. Gra ,Karoła Brzozowskiego. 
epoki“ — jak je nazywa Estreicher — wystawiane |się wtedy farsę, to prawda. bo grać się ią musi. (Dok. nast.) 
ukazale, a śpiewane przez takie firmy, jak Zima-iAle afisz ukazuje najlepsze nazwiska farsopisarzy 
jerka, Skalscy, Radwan. Kasprowiczowa., Jerzy-|zsechodnich, z  naturalnem uprzywiejowan.em 
na. Myszkowski, ciągnęły po staremu umy, zre-ifrancuskich: Meilhaca i Halevyego, B.ssona i La- 
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' 7 NASTROJÓW RUSKICH. 

Lwów, 25 listopada. 
(zet) Z powodu ostatnich wydarzeń w rept- 
blice zachodnio-wkraińe iej pisze „Nowa Rada“: 

„Przypommjmy sobie, jaki przygnębiony 
wygląd miały niektóre nasze, nawet najwybitnicje 
sze osobistości po zajęciu Galicyi wschodn'ej przez 
Rosyan,.. Kikuletnia praktyka i dotąd niczego nas 
nie nauczyła. Jak byl śmy politycznie j społecznie 
niezupełnie wyrobieni, tak też talk mi pozostaliśmy 
do dnia dzis'cjszegn... 

..Patrząc trzeźwo na tok spraw, ©p'erając 
se na miezwalczonej i nieug'ętej si'e życiowej na- 
szego narodu, rozumiejąc ducha czasu i siłę pa- 
nującet dziś w całym Świecie przepotężnej idci, 
ne upadajmy na duchu, wierzmy  niezłomnie i 
święcie, że spełnią się, leŚli nie dziś to jutro, na- 
sze pragrienia *... | 


O REPREZENTANTÓW RUSKICH W KOMISYI 
DLA ZWALNIANIA INTERNOWANYCH. 
Lwów, 25 listopada. 
(zet) Ruski Komitet obywatelski wysłał do gən. 
*elezata, dra Gałeckiego list nasępulący: 


-QAZETA PORANNA” 


„Na żądanie ukra'ńskiej misy! dyplomatycznej 
w Warszawie, którą w porozumiernu z minister- 
stwem Spraw zagranicznych 'w Warszawie zajęła 
Się sprawą uwięzionych i internowanych, wys ał 
przed kilku tygodniami ruski komitet obywatelski 
we Lwowie spis kandydatów do komisyi dła inter- 
nowanych. 

Komisya ma właśnie dziś rozpocząć swoje u- 
mzędowami:, ale dotąd nie powołano naszych za- 
stępców. Ruski komitet obywatelski postawił czte- 
rech kandydatów, z których dwu miało być powo- 
łanych do tej komisyi. 

Są nimi: prof. uniw. dr. Cyryl Studoiński, 
adwokat, dr. Włodzimierz Baczyński, dr. Maryan 
Pańczyszyn i dr. Jan Połachaijło. 

Ruski komitet obywatelski prosi o bezzwłocz- 
me powołanie dwu delegatów z podanego spisu do 
komisyi dla internowanych“. 

List powyższy został wywołany wiadomością, 
iż do komisyi dla zwalniania internowanych dele- 
gatura galicyjska zaproponowała całkiem inne o- 
soby. 


e 


Petlura -- hetmanem ukraińskim! 


Lwów, 25. listopada. 
(zet.) „Warszawskzja Riecz* dowiaduje się, 
4e wszyscy członkowie Dyrektoryatu ukraińskie- 


go i rządu złożyli swoje godności w ręce Petlury, 
który ma zostać hetmanem ukraińskim, 


Denikin oddaje Rusinom Galicyę po San! 


Lwów, 25 I'stopada, 

(zet) Ukraińsk'e biuro prasowe przy msyi 
w Warszawie komunikuje, że umowa między De- 
ukinem a dowództwem galicyjsko-rushiem obcej- 
mowała 143 punktów. Wedle tej umowy wscho» 
dmia Galicya po San, ruska część Bukowiny, Ruś 
węgierską, Clełimszczyzna I część Wołynia mają 
stanowić osobne ciało państwowe, wchodzące w 
skład Rosyi na zasadzie autonomii narodowo -te- 
zytoryalnej (własny rząń, wlazny sem, sprawy 
zagraniczno i skarbowe mają być wspó!ne), 

Obecny rząd gałcyjkki z drem Petruszewy= 
czem ma cze!e miał przen eść się do Odessy i miał 
prawo pertraktować z czwórporo:. umieniem. Woj- 


I sko galicyjskie mialo ustąpić ma tyły dla odpo- 


czynku, Dna 11 listopada odbyła się w Kam eńcu 
podo!tskim marada, na której część polityków gali- 
cyjskkch oświadczyła, że mając do wyboru mię- 
dzy Polską a Rosyą, wybiera raczej ostatn ą. 

Wobec takiego stanowiska Gałicyan, jak ró- 
wimież wobec tego, że część armii galicyiskiaj 
przeszła na Stronę Denk na, Petłura opuścił Ka- 
miciec i z przydnieprzańsk'mi oddziałami wojska, 
jako też z drugą częścią wojsk galcyjskich, prze- 
ważne z siczowymi strzelcami przerzucł się na 
wschód, na tyły armii Denilena i razem z po- 
wstańcami na Ukraine toazy dalsz” walkę © o-. 
swobodzenie Ukrainy. 


KAMIENIEC PODOLSKI — PO USTAPIENIU 
WOJSK RUSKICH. 
Lwów, 25. listopada. 

(zet.) „Wwsared* dowieduje się, że po opusz- 
czerin Kamieńca Podolskiego przez wojska ruskie 
pozostałi wszyscy urzędnicy na miejscu. 

Życie publiczne idzie normalnym trybem. U- 
niwersytet i szkoły funkcyonuja bez przeszkód. 
Naczelną władzę nad miastem i okolicą objął b. 
minister oświaty i rektor uniwersytetu Ohijerko. 

Wojska: polskie, które wkroczyły do Kamień- 
ca Podolskiego, pełnią służbę wojskowo-poli- 
cyjną. 


UKRAIŃCY EKWIPUJA SIE W AMFPYCE, 

Lwów, 25. listopada. 
(zet.) Misya ukraińska w Paryżu — wedle in- 
formacyi „Wperedu“ — zakupiła od rządu ame- 
-ykańskiego za dziewięć milionów dolarów roz- 
iicznych mzżteryałów, a mianowicie: mundurów i 
butów za 7 milionów, automobili za 300.000, brori 
za 65.000, lekarstw za półtora mil. dolarów. Mete- | 
ryały te będą dostawione na Ukrainę przez Mar-| 
sylię i Bordezmx, 


POWSTANIA NA TYŁACH DENIKINA ORGA. 
NIZUJĄ WSPÓLNY SZTAB. 
Lwów, 25. listopada. 


PAŃSTWA NADBAŁTYCKIE PODPISZĄ 
UMOWĘ Z BOLSZEWIKAMI. 
Berlin, 24 listopada. 
(PAT.) „Lokal Anzeiger“ z Rewtu 19 bm.: W 
Dorpacie podpisano umowę między rządem rosyj- 
skim sowieckim a Estonią, Łotwą à Litwą w spra- 
wię wymiany zaklądników. 


ESTOŃCZYCY NIE ROZBROJA JUDENICZA. 


Berlin, 24 I'stopada. 
(PAT). „Lokal Anzeiger“ z Londynu. „Daily 
Mail“ donosi z Rewtu: Między Judzniczem a rzą- 
dem estońskim nastąpiło porozumiemie, na mocy 
którego nie nastąpi rozbrajanie oddziałów wojsko- 
wych Judenicza. 


JAPONIA DEMENTUJE. 
Paryż, 24 listopada. 
(PAT.) D:zlegacya japońska pokojowa zaprze- 
czą wszczęciu przez Japonię rokowań z rządem 
sowietów. 


ZASTRASZAJĄCA AGITACYA WIELKORO- 
SYJSKA NA KRESACH WSCHODNICH. 
Warsrawa, 24 listopada. 
(PAT.) Od straży krasowej ziem wschodnich 


(zet.) „Wpercd” donosi, że naczelnicy wojsk|4 W. szczególności z Mińszczyzny i wschodn ch 
zowstańczych: Zelenyj, Machno, Arbel, Sokołow-|POWiatów Wołynia dochodzą wiadomości, że agł- 
skyj i Czepil zorganizowali wspólny sztab po.|(3CYA na rzecz dawnej Rosvi przybiera zastrasza- 


wstańczy, który ma do swojej dyspozycyi włz-|lace rozmłary | znajduje sliny posłuch u ludności; 
którzy  doręczają wszystkim |Przez naiwne kojarzenie pojęć dawnych rzędów 


tnych lotrików, 
‘vojskom rozkazy gen. sztabu armii. 


z dobrobytem materyalnym. W nałodlegleiszych 


Wojska atamana Machny zdobyły Maryam.- | miejscowościach wszyscy wierzą w Denikina. 


pol, Aleksandrowsk i idą na Berdanol. 
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KOMISARZ GDAŃSKA W WARSZAWIE. 
Warszawą, 24. listopada. 
(Telef.) (m). Komisarz państw 'ententy dla 
Qdańska p. Fower przybył z Gdańska do Wer. 
szawy, a stąd udał się do Paryża, 


<OZWIANE CZESKIE ZŁUDZENIA. 
Ołomuniec, 24. listopada. 

(PAT). Wczoraj na zgromadzeniu czeskie 
partyi n.r.-dem. b. min. skarbu dr. Rasin wygłosił 
referat, w którym niedwuznacznie stwierdził, że 
marzenia czeskiej republiki niestety, nie ziściły się. 
| Czesi mieli nadzieję, że ich państwo kroczyć bę: 
dzie na czele państw Środkowo-europejskich. Tak 
się jednak niestety nie stało. 


LJ . 
Nikczemne spvsoby agitacyi 
1) a e 
czeskiej na Spiżu 
Nowy Targ. w listopadzie. 

Agl.atorzy czescy oddawna przebierali się za 
Amerykanów i powcłujac się na Wilsona, rakła» 
ni.łi ludność spiską do głosowania za Czecho- 
Słowacyą. 

Tej samej metody użyli obecnie 9, listopada 
we wsi Frydrnanie, której mieszkańców  zaalar- 
mowano bębnieniem i zwołano ra zgremadzenie. 
Istotnie ludzie zeszli się, Wówczas wystąpili dwaj 
księża, z których jeden przemawiał po słowacku, 
drugi po polsku. Ów Słowak, który był przebra- 
nym Czechem i wcale nie duchowną oschbą przed- 
s.awił się zzromadzcnym, jako delegat z Chicago 
i oświadczył, że emigr.mci spiscy w Ame,yce 
przesyłają za jego pośrednictwem pozdrowienia 
swym rodakom, a równocześnie zaklinają i" aby 
n'e głosowali za Polską. Jeżeli z $ Spiżacy da- 
dzą się uwieść Polakom i za Polską oddadzą gid- 
v, to ci rodzice, bracia, siostry z Ameryki musie- 
liby przekląć ich, jako sprzedawczyków, nadto 
n.e poślą im dii srosz Za. J9.ONEgO 71 miorzZeim. 
Mowa ta wywołała wielkie zdumienie i wrażerie 
na ludności. 

Widząc pewną nieufność słuchających, apo- 
stol ów na popzrcie prawdziwości swych słów 
wywoływał nazwiska tych, którzy mają krew- 
nych w Ameryce i rozdawał pieniądze w kwocie 
200 do 300 kor. czeskich. Podobne zgromadzenia 
odbyły się rówrież w innych miejscowości:ch. 
Jest to oczywiście łotrowskia szałbierstwo, do 
jakiego są zdolni tylko Czesi. 

Należy dodać, że na całej Słowaczyźnie sły- 
chać skarg’ na Czechów, którzy wysyłki słowa- 
ckie z Ameryki konfiskują na użysek czeskich 
miast. Mnóstwo tych przesyN ik kradną funkcve- 
neqyusze pocztowi. Podobno czynią i z wysyłka: 
"xi słoriny, przeznaczonemi dla Sp'źaków. W fa- 
kimże świetle przedstawia się więc to rozdawanie 
pieniężnych upominków rzekomo z Ameryki! 


ra 


— 


PIECE W STATOWNIACH TRZYŃCA 
ZGASZONO, 
C'eszyn, 24 listopada. 

(PAT.) Wszysinie Martnowskie pece w 
stalowniach w Trzyńcu zgaszono z powodu nie- 
dostarczena prez Czechów kontvngentu wegla 
z Karwiny, przypadającego na modstawie umowy 
marcowej. Delegacya robotników  trzynieck ch 
zgłosiła się dh komisvi m.qdzyso uszmiczej z proś. 
bą o interwencyę. 


STRAJK AMERYKAŃSKI TRWA DALEJ. 
Beriin, 24 listopada. 

(PAT.) „Lokal Anzeiger“ donosi z Waszyngto- 
miu że mmo cofnięcia nrzez zwiazki zawodowe 
hasła strajku, straik odbywa się dalej. Strajkujący 
zgodz li się tylko na dowóz węgla do przedsiz- 
biorstw, w których wtnzymanie ruchu jest kwestyą 
Żywotną 


PRZEDSTAWICIEL WATYKANU W JAPONI 


Paryż, 24 listopada. 


(PAT). Radio z Nauen. Watykan wysyła de 
Japonii przedstawiciela msgr. Biondi f 


Nr. 4044 „QAZETA PORANNA? 


O forme administracyi I urządzeń 
autonomicznych Galicyi wsch. 


Ważne obrady w sprawach politycznych. 
Lwów, 25 listopada.  |graficzne, złączone ze sprawą nvschrodnio-zalicyj- 


(zet) Z okazyi przybycia posłów miasta Lwo- | Ską. 
rwa oraz posłów wschodnio-gańicyjskich na uro- 
czystość roczn.cy oswobodzenia miasta od inwa- 
zyi ukraińskiej odbyły się w ubiegłą niedzielę 
ważne obrady. Z inicyatywy subkomitetu obrony 
przyszłości Lwowa obradowali posłowie: dr. 
Adam, inż. Hausner, dr. Loewenstein, dr. Stesło- 
wicz, Śliwiński i hr. Skarbek, przy uczestnictwie 
prezydyujm miasta nad formą przyszłej admiąi- 
stracył kraju i lego urzadzeń autonomicznych. Ja- 
ko eksperci wzięli w pomienionych obradach, ja- 
kie toczyły się pod przewodnictwem Wł. Teren- 
koczego, udzial: prof, dr. Romer i prof. dr. Pazdro, 
którzy przedłożyli swoje prace statystyczne i geo- 


Członkowie sublkomitztu dr. Loewenherz i dr. 
Wereszczyński broni w wyczerpujących wywo- 
dach postawionych postulatów. Rezultatem obrad 
były zgodne uchwały, mające być dyrektywą dla 

naszych posłów w sprawie kierumku i formy przy- 
szłej administracyi kraju. 

Sprawa tą stała Się naglącą 1 pilną wobec dzi- 
siejszej komstelacyi politycznej, to też nie Szczę- 
dząc pracy w ośmiogodzinnych obradach, wy- 
czerpamo dyskusyę nad tą sprawą i zakończono 
ja w tem przekonaniu, że spelniono obowiązek o- 
bywatelski według najlepszej wiedzy i wot. 


wychodząc z zasady, że przybyli do Polski, aby 
w każdy sposób i przy każdej sposobności stać na 
usługi naszej Ojczyzny, a rie mogąc z powodu zl- 
my oddać większych usług na froncie, postanowili 
tyle zdziałać na korzyść biednych chłopców, ofiar 


Eskadra lotn'cza 
im. Kościuszki 
adoptuje kilku małych obrońców Lwowa. 


Lwów, 25. listopada. ROPĘ a „al rw, 
; . Bie : 4 „Fundacya wojenna Eskadry Kościuszkow- 
Dowiadujemy się, że Eskedra lotnicza złoża skiej dla chłopców“ ustanowiła jako kuratorkę p. 


na z oficerów amerykańskich, którzy jako ochotni- 
cy oddali się na usługi armii polskiej ra przeciąg 
trwania wojny, a która nosi miano „Eskadry Ko- 
Ściuszkowskiej'* zainicyowała humanitarną akcyę 
na korzyść chłopców polskich, znajdujących się w 
trudnem położeniu z powodu wypadków wojer- 
nych. Mienowicie Eskadra postawiła sobie za za- 
danie zaadoptowenie pewnej ilości biednych chłop- 
ców, ponoszenie kosztów ich pomieszczenia, wy- 
żywienia, ubraria i edukacyi. 

Amerykanie z ' Eskadry 
przebywający właśnie we Lwowie, rozpoczęli tę 
akcyę, przeznziczając kwotę 8000 koron na bie- 
dnych chłopców, w obronie 
tego miasta. 

Pierwszym chłopcem, którego zaadop*owano, 
jest piętnastoletni Jan Wrorowski, były „kapral“ 
w V dywizyi piechoty, którego mianowano w tej 
randze za sumienność w spełnianiu obowiązków i 
dzielnaść podczas całej akcyi wo*enrej. 

Młody ten obywatel bił się jako ochotnik od 
pierwszych chwil zajęcia Lwowa przez przeciąg 
ctlężenia, a później brał udział w naszej zwycię- 
skiej ofenzywie we wschodniej Q.licyi. Amery- 
kańscy oficerowie poczytują Sobie za wielki za- 
szczyt, żć mogli zaadoptować jednego z wielu 
wałecznych synów Polski! 

Major Cedric E. Fauntleroy, komendant 
Eskadry Kościuszkowskiej, wyjaśnił ram, że ofice- 
rowie amerykeńscy zainicyowali tę całą akcyę 
W | 


JAN STUR. 


Janinę z Orzechowskich Ebenbergerową, a pro- 

tektorat raczył objąć p. Ign=cy Dembowski, były 

wiceprezydent Rady szkolnej krajoweł. 
n_n 


Z DNIA. 


PENSYA TRZYNASTA. 


Szerzy stę plotka w licznych gawędach. 

O niczem innem nie mówi miasto, 

Ponoś otrzymać mają w urzędach 
Pensyę trzynastą. 


am 


którzy "walczyli Abyś ra cieple mógł sobie użyć, 
Aby na święta nie brakło ciasta, 
Na to ci wszystko ma właśnie służyć 


iPensya trzynasta, 


Kościuszkowskiej, 
Mąż po raz pierwszy idzie do łaźni. 
Nowe buciki sprawia niewiasta. 
Już bowiem żyje w ich wyobraźni 
Pensya trzynasta, 
Pije się wódkę czwartą i piątą 
W domu nie braknie nawet omasty 
Wszystko to bowiem idzie a conto 
Persyi trzynastej. 


Zanim otrzyma pieniądze w darze 
Biedny urzędnik niech się nie szasta 


prawdy, dostrzega modlącego się o staje syna, 
który prosi Boga o rychłe przyjście swojej rodzi- 
cielki. Więc kobieta podrywa się z ziemi i :nimo 
zmęczenia, mimo prawie, że pewnej bezcelowości 
do domu pędzi — goni! 

Miniatura. Na niewisiu stronicach zadatek 
przyszłej twórczości. Wszystko c» jutro będzie, 
we wspaniale skondensowaneni ujęciu ukazują- 
cem błędne koło zjawisk. Unoszący się ponad fe- 
torem trupim tryumfujący zapach odradzaijącego 
się wiecznie życia. 

Zastenawia powtarzający symbol szatara. Z 
symbolami spotykamy się i w uprzedniej twór- 
czości Żeromskiego. Ale są ło jeno zobrazowania 
pewnego Ściśle określonego staan psychicznego, 
lub szeregu mniej, czy też bardziej zawiłych my- 
4ll. Tak naprzykład Bożyszcze z „Róży“, sam ty- 
tuł dramatu: „Róża“, sosna rozdarta z „Ludzi Bez- 
domnych'* itp. W ostatriej dopiero dobie poczyna 
symbolika Żeromskiego wyrażać coś nie do o- 
kreślenia, jakąś tajemniczą moc, splot praw — nio- 
że przypadków? zło poszczególnych zdarzeń, u= 
rządzeń, namiętności o niewiadomej przyczynie i 
niezwalczonej potędze. Coś wrogiego człowieko- 
wi, przyrodzonego raturze, a na cu niema rady, 
ni nazwania po imieniu. Nić Aryadny, łącząca Ż!:- 
romskiego z prądem porewo:ucyjnym w dziedzi- 
nie sztuki. 

Że ów łączna: nie sstnieje jeno w naszej wyo- 


Wojna a łwórczość, 


teromskiega: „Sen a szpadzie | sen o 6 lekie”. 


(Dokończenie). 


Od śmiertelnego łoża swej dzieciny zdąża z 
powrotem ku gruzom — zniszczonego wskutek 
wojny domu! 

Jest rozumowan e, czepiające się doznanej 
od żołnierstwa krzywdy i troska o dziecę dru- 
gie, o chłopca, który jeszcze żyje, tam. wśród 
złomów, czekających na jej przybycie ı trudy, nie 
wiedzieć poco, ku czemu. 

I wszelka myśl, znikająca przed kontempla- 
cyą obłoku i przed dotykiem „ich odbicia“, zboża 
falującego na ziemi, która nigdy nie stanie się 
rajem. 

Kobieta znużona wędrówką :zasypił. 

I we śnie widz, jak to czarowne, niebiańskie 
zboże stale się w dłoni szatana. lepkim. czarnym 
i zabójczym chlebem. Powodem walk. przyczyną 
klęsk, mordów, pożogi, jednem słowem zła, któ- 
re przyjmujemy z dyabelskich rąk, a z którem 
napróżno walczy Nienaski. 

Budzi się kobieta, Wojna? Pokój? Poco? Już 
mię Śpi. Lecz na jawie. z okrutna wyrazistościa 


s Str. 5 


Co będzie, jak się bajką okaże 
Pensya trzynasta? 


MADESLABT, 


ZAKŁAD "ENTYSTYCZNO-TECHNICZNY - 


LEOPOLD TERA 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino „Marysieńka”). 197: 


ZARŁAD LEKAR:HO- DENTYSTYCZ 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGER? 


Lwów, ul. Legionów 1.7. 202. 


Dr. Regina Reichenstein 


ordynuje ka chorobach skórnych i wenerycznych od 2—4 
pl. Haiicki 7. (nad Kawiarnią Centralna). 204 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


dr. MESCHELEŚ 208 


ord. od 14—13 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuwka 16. 


Dentysta Ur. Marcin Reichenstein 


Mr. Owah Costela I M. kk ferenkaję 


Zakład lekars .0- 'entystrczno-techniczny 


Dr Alfreda FRIEDA 


Lwów, ul. Mikołaja 20, przystanek („K. D.') 228 
Specyalista chorób skórnych i wener. 
Dr. 


MI HAL SALPETER 
SPECYALISTA CHORO 3 WENERYCZ. 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 348 

i SKÓRNYCH 

Dr. HENRYK ROSMARIN 
ord. ad 8—10, 12—11, 3—6. Lwów, Kanorniks 1} 2419 
ICELYALIS(CA CHORÓ SKÓRNYCH I WENERYCZ 


Dr. A. SCHWARZ 


Ewe szpitala powszechn, ordynuja od 12 — | 
2:30—5 Lwów, Kra;zewskiego 11. part. 2424 


„APOLLO (B 


Chorążczyzna 7. 


Dziś z powodu Koncerin tylko do go- 
dziny 7:30, niezwykła nowość francuska 


W SIDLACH RANIERA 


oraz Eene bajeczna 2 uktowa komedya 
ze słynnym kēmikiem : 


Moryz F: irez l bis wia 


jakie zajmuje 
Z ży- 


dowodem na to stanowiska, 
„Charitas“. 

sympatya oma- 
wia teorye artystyczne para Śnicy, które są jedy- 
ną cechą dodatnią tego arcy-opryszka i awantur- 
nika. Więc jest tam twierdzenie, że w malarstwie 


oraźni, 
autor wobec ekspresyonizmu w 
wem upodobaniem i niekłamaną 


nie chodzi „o uprzytomnienie dobrze trafionych 
figur ludzkich”, Genezy każdezo dzieła należy się 
bowiem doszukiwać w „żądzy wyjścia z siskie, 
w erupcyi wewrętrznej iścizny". „Masaccio nie 
malował Adzma i Ewy dla trcafiiego oddania ich 
wyglądu". Wszystkie Chrystusy i Marye i Ewy i 
Święte i przeklęte męże, to jeno symbole, zapomo- 
cą. których mistrzowie dawni odtwarzali swoje 
uczucia, 

Widzimy przeto, że zmiany na ziemi I w nie- 
bie wyżłobiły głębokie bruzdy na czole myślicie- 
la — Żeromskiego. 

W czynie piśmienniczym myśl nowa połąd je- 
no błyśnie czasem. 

A jednak: historya Rozłuckiego poczyma Się w 
„Echach leśrych'. Może z migotliwych błysków 
zrodzi się olbrzymi i stubarwny kwiat. który 
wszystkich zadziwi swą przemienną wonią? Oby 
tak się stało, życzymy Żeromskiemu, Polsce i Eu- 
ropie 


Str. t „NAZETA PORANNA 


||| NADESŁANE. 


ino KORSO pilaki, 29 54 25. listopada b: r. 


MERRY PORTE we wspaniałym 5 aktów 'm drama ie 


Meczennica milosci 


Nadto doborowe uzupełnizni> p og ama. 


18727 


A salcnowa komedya 
pa w 5 częściach p. t.: 


AA KAINICAA 


Delikatny dowcip. — Piękne okolice Nowego Jorku. — Sport i goni- 
twy automobilarni, cechuje ten obraz wyświetlany z nadzwyczajnem 
„owodzeniem w Warszawie i w Krakowis. 


w PLARRAGKII | 


18726 | 
UZEKEEZZACECHZZEH 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i mo:z ywych | wytrzymałości aparatu. Gdyby skrzydło było się | 


pr Wiikelm Lauterstejs złamało w.wysokości 500 metrów, mógłby się był 
m 4 1 J5 


Śp. por. Graves uratować przy pornocy spadochra- 
Lwów, ul. Sykstuska 37, (róg uł. Słowackiego) 2421|m, w który był zaopatrzony. W wysokości zaś, 


TEY ah Edwar A Up; ch w jakiei wypadek się wydarzył (100—150 m.), u- 
z [c-| a 
YE LWOWIE 4 


m mni m mama mam 


Pei spadochronu nie pomogłoby, gdyż działanie 

otworzy? sagi TL 25, lgo w tej wysokości nie jest skuteczne. 
4 Telegram od pułk. TOkarzewskiego. Komitet 
obchodu 22 listapada otrzymał następującą depe- 


szę: „Z powodu choroby nie mogę uczestniczyć 

MRONIRĄ. T93 | we współnówi święcie; proszę przyjąć zapewnie- 

Repertuar Teatru miejskiego, nie, że duszą iestem obecny z tymi, którym da- 
certowa. no śŚwięcić rocznicę zwycięstwa odniesioneg 


We wtorek, 25 listopada o godz. 7-mej wiecz. 
„Madame Sans Gene“, komedya w 4 aktach Wi- 
śtoryna Sardou z p. Miłowską w roli tytułowej. 

We środę, 26 listopada o godz. 7-mej wecz, 
„Aida*, opera w 4 aktach J. Verdi'cgo z pp. Koro- 
iewicz-Waydową. Woiińskim. Hornerem, Okoń- 
skim i Wiklińskima, 


przez bohaterskie dzieci Iwiego grodu i pierwsze 
zastępy odrodzonego Państwa polskiego. Toka- 
rzęwski m. p.“ 

Udział? rzemieślników M. K. E. w obchdzie 22. 
ilistopada, Na marginesie obchodu 22 listopada na- 
laży zanotować niezmiernie miły w swym odru- 
chu udział robotników mieiskiej kolei elektrycznej, 
którzy nie mając zaproszenia do uczestniczenia w 
uroczystościach, postancwili z własnej chęci przy 
czynić się czemś do uświetnienia obchodu. W 
tym zelu z własną orkiestra pod kierownictw'am 
p. Karola Belohlavka (sen.) obicciiuli wozem elek- 
trycznym, przyozdobionym w orły, zieleń t lam- 
piony, wszystkie tory miejskiej kolei, opasujac w 


Repertuar teatru iit.-art. „CZWÓRKA* (ul. 
żzaszkiewicza 1. 5. naprz. żandarmeryi): 2020 

Program V do 23 listopada: Gościnne wystę- 
py Henryka Małkowstiego, art. teatru Letniego 
w Warszawie w słynnej kreacyi jako Pola Ne- 
gri. „Subtelna psychologia * sketch nap. N-ski. Go- 
ścimne występy greckiej tancerki Ruun Saivety 
w nowych tańcach. „Bus'ness is business“, Ope- 
retka w 1 akcie J. Boczkowskiego. Oryginalny 
„Foz-trott* odtańczą Anda Kitschman į H. Mał- 
kowski. Nadto nowe numery solowe wykonają 
Anda Kitschman, H. Matkowski„ S. Michałowski 
i M. Windheim, --- Pocz. o 7.30 wiecz, 


-— 


Š. p. Tadeusz Wojciechowski. Pogrzeb zmar- 
tego historyka odbędzie się dzisiaj o g. 11 przed- Lwćw. 25 ustopada, 
poludniem z domu żałoby przy ul. Dąbrowskiego. (k) Wczorai nblicyfne Biuro hezpieczeńst wa 
W pogrzebie wezmą udzia! oprócz Uniwersytetu i przeprowadziło Ścisłą obławę celem ujęca kilku 
naszego Spzcyalne delegacye Akademii Umiejętno- | poszukiwanych złodziei. Tr zy silne patrole wyru- 
ści i Umiwersytetu Jagiellońskiego. Z Krakowa |szyły na miasto, przeszukuąc podejrzane miesz- 
rzybył na pogrzeb prof. Wład. Konopczyński. Uni- | kauia. Główna akcya zwróciła sę ku Zamarsty- 
wrersytet lwowski w majbliższym czesie urządza |nowu, gdzie ujęła polcya dawno poszuk wanego 
uroczystą Akademię ku czci Zmarłego. Nabożeń- | Franciszka tłndolczaka 1 Maryana Ruszkiewicza, 
siwo staraniem Uniwersytetu odbędzie się we ? Niebezpieczna włamywaczka. 
czwartek o g. 9 w kosciele św. Mikołaja. Senat Całe prawie lato grasowała we Lwowie nie- 
Ajkademicki i Wydział filozoficzny pwzeznaczyły | bezpieczna włamywaczka Bronisława Chuchli, 
zamiast wieńców drogą składek pewme kwoty najotaczana przez złodziei wielką opieką, bo ci ją 
fmdusz zapomogowy młodzieży akademickiej. dobrze ukrywa| przed pościgiem organów polcyj: 
Pogrzeb $p. kap. Edmunda Graves'a, lotnika lir 
ochotniczej eskadry amerykańskiej im. Kościuszki | is Chuchla wyiechała ze Lwowa na prowincyę 
uczdctófy tw czasię obchodu 22 bm. zmarł tragiczną na zaoósinnę występy“ i zakwaterowała się aż 
śmiercią w chwili dokonywania swych wspania-| W Sanoku. „Stamtąd PENT OG ta do Lwowa przed 
łych ewolucyi, odbędzie się dziś we wtorek o g. kiiku dniami i tej nocy wpadła w ręce poł'cyi. Te- 
U przed południem z kościoła ewangelickiego przy | 7 odpowie ona za wszystkie swoje „skoki“, któ- 
ziRZielcnej. Prezydwiim miasia żwraca ślę GO re zrobiła we Lwiowie. Równocześnie z nią are- 
mbywatelstwa lwowskiego z apelem, aby wzięło, SZ WETO sprytnego kieszonkowego złodzieja 
ar Tea NA. BA P Mieczysława Dy'ankiewicza, 
iak najliczniejszy udział w obchodzie żałobnym, W hotelu Berlińskim 
«*aznaczając swe glęboki Spółczuci ep : , 
K mą FF GLAS p przy ul. Rejtana przytrzymamo trójkę, która tak 
w p are A T R „ | we Lwowie, jak i poza rogatkam: dopuszczała się | 
V sprawie katastrofy lotniczej piszą: Loty re-| rabunków. Są to Stefan Fultek. Kazimierz We- 
ezentacyjne z okazyi obchodu rocznicy A 


ustanku drogie nam narodowe melody2. Udział 


Uięcie niebezp. włamywaczki. —- U dziewczyn 


canc wiórki i Jan Piekoś, którzy od kilku dni szeroko 
ala Lwowa poprzedził rozkaz tak dowództwa Vil.|ząbawiali się po pierwszorzędnych restauracyach, 
kadry bojowej im. Kościuszki, jak i dowództwa trwon ąc grube pieniądze, 
HE grupy lotniczej zakazujący lotów poniżej 500; wym znaleziono nawet dwa karabiny. 

metrów i wykonywania ewolucyi powietrznych. Bogata córa koryntu. 

W wypadku por. Gravesa powodem katastrofy Tu w hotelu mieszkała też wspólna kochan- 
:ylo złamanie skrzydła, które nastąpiło wskutek |ka wszystkich trzech aresztowanych. Jest nią 
zadmiermmych ewolucyi, przekraczających 


granio! dziewczyna lekkich obyczajów Anne Ssdonwa 


ten sposób niemal cały Lwów, a wygrywając bez 


Gdy grunt już dóbrze palił się pod jej noza-. 


W ich pokoju hotelə- | 


RORY EEE LEZA LE 
lswój zakończyli wywieszeniem biało  ozerwone! 
chorągwi na budynkach MKE. pnzy dźwięku hym- 
nu „Jeszcze Po.ska nie zainęła!” 

W rocznłcę wyzwolenia Lwowa urządza po. 
znański komitet specy lay U e Y obchód. Ga- 
ZE pcświęc ją artykuły znaczeniu Lwowa i Ga- 
licyi i stwierdzają konieczność rzyłączęnią jej 
do Polski. 

Stan zdrowia Dmowskiego. (PAT). (Havas). 
Lekarze, mi jacy w opiece Romana Dmowskiegn, 
zaopiniowali, że jest on w okresie rekonwalescen- 
cyi, wzbronili mu jednak opuszczać mieszkanie 
icszcze w ciągu 3 tygodni. 

Przyłęcie posła finlandzkiego. U prezesa skan- 
dynawskiej Izby hand'owej Aleksandra Lednick'e- 
gd odbyło się przyjęcie na cześć posła finlandzkie- 
go, profesora Mikola. 

Samobójstwo. Z Łodzi donosza:  Pu'kownik 
Ritter, dowódca piłku automobiłowego popełnił 
wiazoraj popołudn'u samobójstwo w swem pomie- 
re zamiu. Strzałem z rewolweru pozbawił się życia. 


W Czvtela' katolickiej rozpoczni> 
dankę na emat: „Praca umysłowa i ręczna* 
środę ©6 XI, o godz. 6 tei Dr Thulie. 18758 

Podwieczorek na dochód żyd. sierot wo- 
jennych pod protektoratem Leonowej Parnasowej 
IR” miał się odbyć w kawi rni Warszawa, od- 
będzie się w sobotę 29 jistonada w kawiarni 
Renaissance z współudziałem orkiestry pod batutą 


pogar 
we 


Wassermana o godz. 3-ciej po poł. 2464 

Z Towarzystwa dia popierania nauki 
polski:j kc muniku ą ram, że dzieła prof. O. Bal- 
zera, ria polskie 1295—1370 tom drugi 
(str. 536) ukazał się już na widok pubiiczny. Tom 
trzeci. ostatni jest pod prasą drukarską. Dzieło 
to przed zupelnem ukcńczeniem nie zostanie 
oddane w handel księgarski; na razie można oba 
dotąd og!oszone tumy otrzymać tylko w Seke- 
taryacie Towarzys'wa, Lwów, archiwum Bernar- 
dyńskie, za złożeniem prerum raty za całość w 
wysokości 160 kor. 2143 

Zespoł prawników, koleżeńskie kursy przyg to- 
wawcze do egraminów i rygorozów p awniczych, we 
Lwowie, ul Senatorska l. 9 lo ok „Dom: Akademickie- 
go*), uprasza PP. Kolegów, którzy zdali już cgzamin, 
wzgię Inie rygorozum, o zwrot wypożyczonych pod Ę 
czników (skryptów). Tak samo uprasza się PP, Ko!* ów 
l. tórzy na raze przerwali niukę lub nie m gą w n:ibliż- 
sz | przyszłości zdawać erzaminów, o zwrot wypożyczo* 


czeria ich po poająciu nauki. 


Obława AS 


y lekkich obyczajów. — Schwytanie zbiega, — 


Pościg. 


Dziewczyna wiejska, Która do Lwowa przyszła 
na Jekki chleb, odrazu przebrała sę w jedwabie 
i futra. poczem swym chłopskim rozumem grupo- 
wała koło siebie majzwyklejs:ych bandytów. Przy 
niej policya znalazła w gotówce 4200 koron, 106 
marek polskich, wiele kosztowności i książeczkę 
oszczędnośy na 7300 koron. Osadzono ją także 
w aresztach. 

Schwytanie zbiegłego z krym'nału. 
| Za rabunkowe magts w więzienu przy ul. 
Batorego s edział niehezzieczny 'bamdyta Reinisch. 
Niedawno temu uciek? cy, z więzien'a, złączył się 
znowu ze swymi kolegami i da'ej uprawiał swe 
rzem osło. Po północy molicya przytrzymała go 
na W'cy, gdy właśnie udawał się do „roboty“ na 
umówione miejsce. Reimisch znowu dostał się za 
kratk! więz eine, a tem camem uplanowane wła. 
manie zeszłej nocy zostało udaremnione 

jeszcze jedna trójka, 

Przed godz'ną szóstą rano udało się inspe- 
ktorowi policyi Bandurze, Janklew czowi, Mulikb 
wi, Sosze i Zy bolewiczowi wtargnąć do m'erzka- 
nia Maryi Szafrańsk e; przy uł. Szeptyckich 1. 5. 
gdzie uięli notowanych złodziei, Jana Łpozińskie. 
lgo i Michała Solsk ego. Wszyscy troje zostah 
aresztowani, 


Czyje rzeczy? 

W mieszkaniu Szafrańsk ej inspektor Socha 
znalazł ukrytą za szafą srebrną torebkę, zawiera- 
iącą wie'e pieniędzy, zegarek srebrny. kilka pier- 
Ścionków. Szafrańska zeznała, że torebkę te do- 
stała od jednego ze zualomych złodzie'. 

W czasie rewiląyi zabrano z iej mieszkant: 


nych podręczników, z zastrzeżeniem ponownego wyp ży:' 
18 
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rzeczy, które pochodzą z różnych kradz'eży. Mia- 
nowicie: chusteczk, do ncaa z znakiem A. D., skó- 
rzana walizg żóltą, 2 koce, 2 aparaty fotograf cz- 
ne, kittmm, wiele bielizny, łyżki i łyżeczki srebrze, 
widace, roże, czajnik srebrny, cuk erniczkę sre- 
brna, branzoletkę z jedraxoronówek. sztvlet kil- 
ka ubrań wojskowych itd. 


Cree CA 


Śmierć na 


„QAZETA PORANNA”, 


Rzeczy te są w depozycie policyjnym i ozlą- 
dać ie mozą Poszkndowan.. 
Tym razem udział w obławie brał także pies 


policyiny Prinz, prowadzony obecnie przez imspe- | 


ktora Sochę. 


Obławę zakończono o godzinie siódmej rane. | 


paskarzy. 


Milioner skazany na Śmierć. — Wyrok zatwierdzony przez Naczelnika Państwa, — 55 wiagorów 
drzewa puszczonych na pasek 


Warszawa, 23 listopada. 

Głośna przed pewnym czasem Sprawa por. 
Lefi, („Gazeta Por.“ pisała o tem w swoimi cza- 
sie obszerniej) aresztowanego pod zarzutem ze- 
stniczenia w kradzieży kilku wagonów butów i 
ubrań żołnierskich, przybiera bardzo trag'czny 
obrót. Wmieszany w nią znany m tioner z Prze- 
myśla Brotheim, został skazany na Śmierć, na 
podstawie kodeksu karnego austryackiezo, za 
działanie przeciw wile państwa, a Naczelnik Pań- 
stwa wyrok ten zatwierdził. 

Nową  sensacyę paskarską ma Warszawa. 
W tych dniach miało nadejść do Warszawy około 


55 wagonów drzewa opałowego, w połowie dla 
miasta, w polow e zaś na potrzeby wojska. Drze- 
wo to zniknęło. W sensacyjnej tej sprawie ma- 
czało ręce, jak się zdaje, kilkudziesięciu paskarzy, 
samych milionowych kupców warszawskich. 
Wśród nich dwaj bracia Talmudowie, trzeci Dre'- 
manów. Samita Summer, Tomnerwurzel, Segal, 
Kleinmanm, Odelsburz, Śpiewak, Hamburg i Gord- 
fall. Aresztowano dotąd 16 paskarzy warszaw- 
skich. Caty hokus pokus ze znikm ęciem 55 wago- 
nów drzewa odbył stę na „Stawkach". 

Opina Warszawy domaga się kary Śmierc 


ma zbrodniarzy. 


W poszukiwaniu per. Eysmonda. 


Sensacya Warszawy. — Zbrodniarz ścigany jak 
zwierz. — Brat Eysmonda. 
Warszawa, 23. listopada. 

Ciągle jeszcze sensacyą jest sprawa ucieczki 
ziośnego mordercy por. Eysmonda, który w spo- 
sób tak zręczny po trupach konwoiującyc! ¿go 
żandarmów zdołał zbiedz i dctąd pomimo nieusta- 
iccego pościgu nie dał się uchwycić. Na temat ten 
kursują w Wzerszawie przeróżne wersye i płotki; 
opowiadaią, iż widziano go tu lub ówdzie w noc- 
nych lokalach, zawsze jednakże, zarim nadeszła 
policya, Eysmond ulamiał się, jak kamfora, 

W ostatnich dniach zarządzono w Warszawie 
cały szereg rewizyi, które zdziwiły i zaniepo- 
koiły opinię, Okazuje się, że przyczyną jej by? 
właśnie pościg za Eysmondem. 

Ustalono już, że'broń, którą zastrzelił Żan- 
darmów, o'rzymał zbrodniarz od brata swego, 
Czesława Eysmonda. Ten również oficer wojsk 
polskich, nie jest podobnie, jak jego brat, posta- 
cią bez zarzutu. Raz już był aresztowany za chęć 
wymuszenia gotówki od własnej żony, w którym 
to celu mciekł się dą bandyckiego wprost środka, 
wykradaląc jej rodzone dziecko. Sprytna jednakże 
kcbieta przybyła na miejsce. faktu, gdzie mistła 
rzekomo złożyć żądaną gotówkę, w towarzystwie 
władzy, która aresztowałą wyrodnege ojca. 
niej zo uwolniono, 

Obecnie por. Czesław Eysmond 
znowu pod kluczem, tym rezem za ułatwienie u- 
cieczki brata. 


Z GIEŁDY LWOWSKIEJ. 


Lwów, 25 listopada. 

Ruch słaby. Poj dyńcze 

kcyach Banku hipotecznego po 725—, 

przemysłowego po 660—. Popyt na akcys Rak- 
szawy ; płaconoby za nie 1450— i wyżej. 

Z papierów lokacyinych w obrocie były 

4 nrc. 'isty zastawne Tow. kred. ziemskiego po 


105:25. 
W walutach tendencya zniżkowa. Marki coj- 


skie x acznie spadiy; kurs ru li również opadł. Bonk kraj. gal 4 i pół pre. 


Kursa Państw. Centrali Dewiz. 


í Warszawa, 24 listopada. 
DEWIZY BANKNOTY 
kupno sprzedaż kupno sprzedaż 
Funty szterlingów  197—  199—  197:—  200— 
Dolary St. Zjedn. 48*25 48 75 48 40 49:— 
„. Kanadyjskie == =*— —— =— 
Franki francnskie 5:20 5:30 5:20 5:35 
a  Szwaicarskie 9:25 9:40 9:25 9:50 
„ belgijskie 5:65 575 5:65 5-80 
iry 4:10 4:20 405 4:25 
Marki fińskie 1-50 1:95 1:85 195 
Lei rumu iskie 1:80 1'85 1:75 1-85 
Lewy bułgarski: — — == = 
Floreny holenderskie 17:90 18153 47:80 18:20 


Korony szwedzkie 11:55 1170 11:50 11 90 
norweskie 11-05 11:20 11:— 11:30 
> duńskie 1050 10:65 10:45 10 75 
Marki niemieckie 137'— 127 —  135— 138 — 
» drobne do mk 10 —'— — 10.— —— 
Korony austryackie  —— s0—  ——  50— 
> czeskie 92'- 94— —— —— 
Kurs przerachowania na korony 60'—, 
Waluty. 
100 marek polskien 148— 158— 
Marki polskie (drobne) —— m 
Ruble carskie po 100 rubi 195— 205:— 
5 » po 500 rubli 19>*— 265— 
> 5 drobne 170:— 180: — 
„  dumskie (po 1000) 68:— 78— 
: 3 (po 250) 55:— 65— 
Karbowańce (po 1000) 28:— 36— 
Grzywny (po 500 i wyższe) 15:— 20— 
Wypłata na Warszawą 1355— 165— 


Rata bankowa 6 pre. 

Zgromadzznia giełdowe odbywają się codziennie Z 
wyiątkiem sobot, niedzieli świąt od godz. 12.30 do l pop 
w sali obrad Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przy 
ul. Mickiewicza l. 8 w parterze. 


Kursa gieldy Iwowskiej. 


Lwów, 24 listopada. 
Waluta Roronowa. 
Akcye za sztuką (Włącznie z kuponem bieżącym). 
(Wartość nominalne cera ”=tatnia dywidenda). 


z płacą żądają 
Bank połszi dia rolnictwa, handlu i przemysta 


Póź 400— 555*— —— 

© | Bank ludowy 200—10 300:— —'— 

Bank hipot. zemelny 400—24 485% —— 

znajduje się | Tow. akc. Górka 200—14 700:—= —— 
Tow. akc. Zieleniewski 200—10 850— —— 

l'ow. akc. Wang 200—0 275:— —— 

Tow. akc. Przeworsk 1000—60 2100— —— 

Tow. akc. Rakszawa 200—13 459— —— 

Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 460— —— 

Tow. akc. tabr. kart 200—0 ' 825— —— 

Tow. akc. Chodorów 200—0 —— 450— 

Bank' bipoteczny galic. 400—28 720:  730— 

transakcye w a. | Bank przemysłowy 400—20 655'— 665— 
Banku | Tow. akc. browarów lwowskich 500—50  820— —'— 

Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 —'— 500'— 

Tow. akc. Gafota 200—0 00— —=— 

Polskie Tow. handlowe 200— —— 460 — 


Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąc.) 
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pro 110— 111:— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 10475 10575 

106:50 107:50 | 5 

ank kraj. gal. 4 pre 104— 105— 
Bank hip. gal 4 i pół pre 10650 107:50 
Bank hip. gal. 4 pre. 10450 105 50 
Bank kred. ziem. 4 pół pra. 105:50 106-56 
Bank hip. zemel. 4 i pół pre. 106:75 10725 
Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pre. 105— 106 — 

Obligi za 108 kor. (bes kuponu bież.) 

Komun. Banku kraj. 4 i pół pre 105-50 106*50 
Komun. Banku kraj. 4 pre. 303:— 104— 
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pra 101:— 102— 
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1995 4 pre. 102— 103— 


Poź. kraj. z r. 1908 4 pre. (szkolna) 

Poż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 

Poż,kraj. z r. 1914 4 i pre. 

Poż. m. Lwowa zr. 1896, 190u i 1911 4 pre. 


102:— 103:— 
966— 97'— 


104:50 102:50 || 
„03:50 10450 | 
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Wiedeń, 24. listopada. 

(FAT). Giełda z 24. bm. Renta majowa 89.---, 
Ńustryaącką renta kerenowa 83.10. Awstryacka 
renta ludowa 53.20. Węgierssu renta korecnowa —, 
,5-0SY tureckie 1200. —. Pryorytety kolei połu- 
aniowcj Ś12,—, Argłe-Bank 628.—. Bank-Verein 
550,—. Poden-Credit-Anstali 1630.—,  Credit-Am. 
| stalt 1000—, Bank depozytowy —. Laenderbank 
915—, Merkur 735,—. Unicnhank 685—. Zivno- 
"tenska Barka 1420.—, Kolej północna S000.—, 
Kolei południow: 232,—, Alpiny 2390.—, Berg u. 
flnetten 6750.—, Krupp 876,—. Poldihuette 1990,—, 
pr.ger-E'sen 4759.—, Rima 1980.—. Skoda 
1440.—. Zieleniewski —. Apollo —, Fanto —. Ga- 
licia 7750.—. Galicyjskie Karpaty 8100,—. Koleje 
austryackie 945.—, Koleje węgierskie 808.—, 
| 
| 
[j 


KOMUNIKATY. 
L. p. 4355 19. 


Zapotrzebowanie wagonów 
kolejowych ma cele przemysłowe. 


Celem ustalenia kontyngentu wagonów ko* 
lejowych do ładowania i przewożenia przesyłek 
wszelki go rodzaju (z wyjątk em węgla) przezna: 
cz: ny h do produkcyi przemysłowej: (surowce) 
artykuły techni.zne , materyały pomocnicze, 
względnie z tej prod kcyi pochodzących (póla- 
brykaty, wyroby gotowe: wzywa się wszystkie 
Zakłady przemysłowe w Małopolsce, aby na rę- 
ce podpisanego Urzędu przedk adały wykazy mic- 
sięczne, zawierające zastępują e daty: 

1. Nazwa Zakładu przemysłowego 
kolejowej, która go obsługuje; 

2. Jakość i ilość towaru, mającego się 
sprowadzić do zakiadu przemysłowego w danym 
miesiącu; 

3. Nazwa stacyi kolejowej, w której ten to- 
war będzie zsładowany; 

4. Jakość i ilość towaru, mającego się wy- 
siać z zakładu przemysłowego w danym mie- 
siącu; 

5. Narwa stacyi kolejowej, 
towar hędzie wysłany, 

' zapoda iu jakości towaru używać należy 
ns"menklatury han .łowej. ilość zaś obliczyć po- 
dług pełnych ładug wagonowych. Wykazy trzzba 
przedkładać na miesiąc wcześniej, zatem np. wy* 
kaz zapotrzebowania na miesiąc marzec musi 
być przedłożony do końca stycznia itp. 

Do końca listopada br. należy przedłożyć 
2 wykazy, jeden na grudzień 1919 a jeden na 
styczeń 1920. 


Gddział Małopolski Sekcyi odbudowy prze- 
mysłu Ministerstwa przemysłu I handlu, 
Kraków Ryn k 30. 


eee 


d |: E a TE 


i stacyi 


do której ów 


18740 


+ 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za duszę Ś. p. 


NL 2 hinid WNT E 


od'edzie się we wtorek dnia 25 listopada 1919 r. 
o godz. 8'/2 rano, w kościele katedrulnym, na które 
krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


18729 RODZINA. 


EDMUND P. GRAWES | 


oficer W. P. pilot 7 eskadry b jowej polsko- R 
am rykańskiejim. Kościuszki, były oficer wo sk [E 
amerykafńisk ch i angielskich, zg nął śmiercią 
tragiczną dnia 22 listopada 1919 r. F 

; Na «brzęd pogrzebowy, który odbędzie rie 

| we wtorek dnia 25 listopada 1919 r. o godz. 1l-tej $ 
przed połudn'em z kościoła ewangelickiego przy 
ul. Zielonej |. 11, zaprasza kolegów, przyjaciół zna- 
jomych i obywatelstw » miasta 5 

` ESKADRA BOJOWA 

im. Kościuszki 


EA 

[i 
Ś. P. PO `UCZNIK-P'LOT 
2444 


t S „MAZETA POPANNAS Nr. 4949 
Deborowe obiady ri: Winn Maryana kasoskiega p iraki 9, La 


- MLE YA 1 PY ar EEEO TK 
- 


WYER ANIS 


U NAUKA ze A 


Lekcyi zbiorowych do wszelkich egzaminów szkół śre- 
Unich w ograniczonym komplecie udziela zespół pro- 
fesorów. „Żeś 154%, Biuro Soka'owskiege. 2207 


Lekcys angie,skiego, francus«iego i fortepianu, Kopern:- 
ka 30, lil. p, na prawo, od g. 6—7. 257 


KONCES. PRZEZ RADĘ SZKOLNĄ 
PRAKTYCZNE 


WURSY RACHUNKOWOŚCI | 
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 


Lwów — Kurkowa f. 38 


d rozpoczyneją: 1) Kurs bankowy d. 10 grudnia bi 
| 2y Kanier Prchalteryjny z działu towar weg: 


d. il grudnia br. Kantor ma na celu praktykę dle E 
osób teoretycznie z buchalteryą obznajomionych. [i 
Po praktyce świadectwo Zakładu. 3) Kurs rach. pañ- 
«łady ponownie p. Jan Nędzowski rewid. rach. 

Wydz. kraj. Nauka po poł. Hłość miejsc ograni- 

czona. Wyjaśnień udziela się « wpisy przyjmuje jg 

tylko do 5. Xil. codziennie od 3-—4-tej po poł. 

h 18701 

r 


stwowej d. 12 grudnir Na tym kursie objął wy- 


_| 


POSADY i PRACA 


tzany lub mundanta piszących biegle na m-szysie po» | 


szukuje na godziny popoiudniowe adwokat Rosenberg, 
uu. Brajerowska 4. 8734 


Mioda inteligentna Niemka, pierwszerzędna siła 
biurowa, biegła w p.śmie na maszynie i steno- 
zrafił, poszukuje zajęcia jako korespo..dentka ne- 
tiiecka, eweutualnie na godziny. Zgłoszenia pie 
semne do Admin. „Gaz. Por." pod „Korespon- 


rientka”. LA i w 2442 
+ tynarz poszukuje posady. Adres: Opacki, A A 


Ormiańska 10, ślusarnia. 
paka e. 


Fg.zukuję do agencyi urzędnika pomocniczego i akwizy- 
tora. Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Porannej" 
jod „Prase“. 2447 


RWIECIARNIA) 


ierwszorzędna poszukuje zdolnej bukieciarki 
. dobremi świadectswami. Wyczerpujące oferty 
z podaniem warunków L. Michlewska i J. Stil 
lerówna, Ł'cź, Piotrkowska Nr. 4 18702 
tiemiestra salonowa, pierwszorzędny kwintet warszawski, 
solny z końcem grudnia na prowincyę. Pisemne zgło- 
szenia tyko pod „Pierwszorzędny lokai“, Biuro dzien. 
riuechstaba, Legiunów 21. 2369 
Asypirantka farmacyi z rozpoczętą praktyką poszukuje 
vosady. Zgłoszenia -— „Z. T. 1900° Poste rest. Ry- 
manów. 18719 


i*omocnik drogueryjny, z długoletnią praktyką. poszu- |= 


kuje posady: Leon Hausmann, Sambor, ul. Poddomi- 
nikańska. 18705 


TU ER GE DIN I ER. 
z ukończoną Axademią handlową | kilkulefnią 
praktyka, zmieni posadę w większym przed- 
siębiorstwie handlovem tub prze nysłowem —- 
rwenf. przysfąpi do Spółki z pewnem udzia- 
jum kapitału. — Zgłsszzni1 listcwne do A -mi- 
nisfracyi pod W. W. 18718 


g KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
Maly sakład lifografiezag lub drazargii 


kupig z jedną maszyną posvieszną 72 X 10) cm, lub więk- 
szg, z elektromotorem (prąd trójfazowy 110 w.) lub bez 
mbo z maszyną drukarską 94 X 75 lub większą dla robót 
atcydensowych z czcionkami i elektromotorem j. w. W yczer= 
puiące oferty wraz z ceną i podaniem marki maszyn pod 
Drukarnia“ do Biura „Ruch* Kraków, Szczepańska 9. 

18736 


Palto nowe na średniego, szczupł'go mężczyznę za 1200 
koron do sprzedania. Polne 73, Il. p. na praws:, od 
4 do 7 2470 


antyczny garnitur salonowy, 24 sztuk za 80.009 kor. c2 
sprzedania. Piekarska 40. parter na lewo. 245 
Aparat fotograficzny (lcarette Doppelastigmatt) aparat 
do powiększeń w bardzo dobrym stanie, zegar pod 
kloszem (roczny), gitara wygrana i skrzypce. okazyjnie 
do sprzedania, ul. Supińskiego 25, ł. p. drzwi 9. 


Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokoła 4. 
Nakładem Spółki akcuał wvdawnicze”, 


3! 


Si Na Sizo 


TEA : (AGE, 

Przyjsz=je zamówien a w ilościach wagonowych na: | Ce dwieście) koron i dod.tek aktywa!lny 960 
| wsralkiego rodzaj: nas ona oraz jarzyny (ka - | (dziewięćset sześćdz esiąt) kor. rocznie wraz z 
Ñ piele, buraki ćwi łowe, bur ki pastewne, marchew | prawem do trzechleci po 200 kor. rocznie i 


WM karotę, marchew pastewną, kapustę), s dzeńXi na 
wiosnę z Poznańskiego i z Koniresówk: (z emniaki: 
į Woltmany, Sil sia, Industria. Almy, 


b dniem 1. grudnia 1919. otwieram ponownie 


4 | niane i jedwabne, bluzki weł- 


452 J ib a) E $ S5 SA i 


poleca Codziennie koncert od godz. 730 do 11. Po teatrze gorą a kuchnia. 2382 


Ku ię amery<ański: urządzenie kanucel.ryjne nowe iub 
EE. Ad. Dr. | andesbery, Wałowa W a. 2442 KONKURS. 
a wia SABER MA__. Magistrat kr. st. m. Lwowa rozpisuje ni 

niejszem konkurs zewnętrzny na po 
sadę Zastępcy Naczelnika Miejsk 
Straży pożarnej. 

Wymogi do uzyskania niniejszej posady są 
następujące: 

1) obywatelstwo polskie, 

2) nieskazitelna przeszłość, 

3) nierrzekroczony 40 r. życ'a. 

4) ukończone szkoły średnie, 

5) Dowód praktyki w zakresie pożarnictwa 
wykaz: jący zupełne uzdolnienie do tej posady. 


Fortepian dobry krzyżowy, zaraz do sprzedania ulica 
Kętrzyńskiego I. 34 (dawniej Szeptyckich 76) II. p. 
drzwi nr. 5, oglądać można od 3—5. 2451 


Kam enca dwupiętrowa przy ul. 29-go Listopada do 
sprzedania. % kład 350.000 K. — Wiadomość w aptece 
Briicknera, naprzeciw Techniki. 2380 


Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 17351 


A ROZMAITZ Ę 


y, wesela. zaręczyny. Wypożyczalnia ubiorów, 


Sozański, Podwale I, Wałowa 31. 2468 Podania nal:życ e ostemplowane i udoku- 
SJ Ł. p" FR a gase petowan należy wnosić do Biura prez. Magi* 
KOMPAS [stratu w terminie do 6 grudnia 1919 włą- 

Ai cznie. 


Polskie Biuro międzynarodowego handlu 
Spółka z ogr. odp. 
w Krakowie, ul, Śmolzń ska [8. 


Do posady tej przywiązane są pobory us 
rzędnika X rangi tj. płaza 2200 kor. (dwa tysą* 


wszystkimi dodatkami dro.yźnianymi przywiąza= 

Kaiz*rkreny, | nymi do tej rangi y - 7 

 /Wo!ttmany Nr. 34, Imperatrory), ŝiiwki suszone, Posada zostan e nadana na razie prowizo= 

powita, stoning. n::<, rzepak. — Po ceia h|rycznie na 1 rok a stabiiizacya nastąpić możę 
targowych. 18737 | po ruku zadowalniając j służby. 

We Lwawie, 15 Lstopada 1919, 

Neumann w. r. 

p-ezydent miasta 


RESTAURACYĘ 


połączoną 


POKOJEM do ŚNIBDAŃ 


w Tarnopuft, przy ul. Świętojańskiej 3 a 
(przedłużenie u.. Kolejowej). 
Wyborna kuchni. Pierw zorzędne napoje. 
Zawiadami iąc o tem P. T. Publiczność, polecam 
się łaskawym wzgię:lom 


2 22 Zygmunt Egerman. 


z 


| 18739 


Pee „AU:.ONAT” 


opalane węglem lub koksem, pioną bez przerwy dzień i 
noc dując 50'0 osz zędnośni.na opale. 
Wyłączna syrzedaż 
WŁĄDYSŁAWĄ WAGNER 


Lwów, | łyczakowska 5, parur. 2443 


Siatki d u: ana spręż » 
BOW Ge EROR wyrabia na 


miary ślusarnia 


OLD ENGLA 


+ 


Gramofony i plyty 
NATAN SEEL 


LEGIONÓW 43. 2160 


N— R DŻ ŻĘ 


GLAND 
MAGAZYN MÓÐ MĘSK CH 
mwa LWÓW, ul. HAL CKA L 1 mama 
P)LGCA: 
KAPELUSZE w najnowszych fasonach, BIE- 
LiZNĘ zim wą prawdziwą wutłnianą, oraz 
ogromny sy ór KRAWATÓW, CHUSTEK 
DO NOSA, RĘKAWICZEK, SKARPETEK 
i PONCZOCH. 18632 


EU 


M 
Í 


je 


odnowić przedpłatę || 


g HIR 2, 
HERBATA! LUUGRI PA 
„HERBACYT“ Tx 

20 fenigow, pastylka za-jĘ 
stępuje w zupełności szklan* 
s; wy ornej, osłodzo::ei 
herbaty z cytryną. — Zą 
ad ć wszędzie. —- Sprzedaż 
hurtowna. Gener. przedstawi- 
cie stwo „Kotwica“, Warsza- 
wa, — Marszałkowska 63, 
telef. 244 — 16. 18517 | 


Pa wuja ki Mak. _ | 
ASRYKA KORKÓW 
JAKÓB REICH 
KRAKÓW, Grodzka 71, 
d-starcza kr<i i kansi' 
wszelkiego rodzaj. 18611 


nò "BTN 


WIELKIE PRZERIĘDO STWO CAFIOWE w DROKE BYCZU 


poszukuje do natychmias'o wego przyjęcia 


j umodiekogo kowypniet patio 


BS 


LESE T wzi zh GA" | | 
s 7 is a 


=" 


zrn 


piszącego biegle na maszynie ze znajomością sieno- 
grafii n.emieckiej. Oierty z odpisami swiadectw, poda- 
niem warunków i terminu ws ąpi.nia należy przysyłać 

do Administracyi pod szyfrą „Drohobycz“. 1873: 


BEZ 


= 


"ię 


i de EUN osi SENA 
KRONEŁACA E ASKA g 
Magazyn mói pi 

J. DEBROWSKIEJ È 
we Lwowia, Akademicka 3. |$ 
poleca płaszcze, suknie weł- 


Y ELE AA 50) W, AT PEN SAA N n gy 
EE WOZEM o E O EN A 


DERFUMERYA „ALE 


KRAKÓW 
ŚR TA LWÓW, BALICKA L. 21. 
SPECYALKEOŚĆ: 
PERFUMY | MYDŁA FRA ILCUSKIE, WSZELKE 
RRTYKUÓŁY Wih. D ĄCE W ZAKRES PERFUMERY] 
R Kos ETYKI 


WARSZAWA 
 Czac lego 3. 


niane i Creps de Chine, ko 
styumy, spodnice itp. po ce- į ý 
nach konkurency nych. 2346 | ESA 


ż 
Redaktor naczelny Dr. ROG 
wastępca redaktora naczelnego i redaktor odpowiędzialny JERZY KONARSKL 


